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Za den Wiersz pelitowy lub jego miejsce K. —'12 
Nadę dacia Petitowy układ liczb, lub tabelar. „ —'60 
Nekrojop Za Wiersz petit. lub jego miejsce „ —%60 
Komuni 11 zawiadomienia od wiersza petit. „ 1— 
Załączniki 7 pryw. po kronice od wiersza pet „ 1— 
itp „r! prospekty i cyrkularze, broszurki 

dlą micis zamiejscowych prenumeratorów „ 2— 
Przy ki "ych prenumeratorów dziennika „  1— 
rep Urazowem zamieszczeniu inserat, nadesła- 
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antyku, w pobliżu wybrzeży amerykańskich, 
„SIę niemieckie łodzie podwodne. Według je- 
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6 jest ich trzy, według innych 
ju 


je 2% niemieckie wymieniają „U 53“, oraz „U 
Sitra, TWSZA. 
ym 


i wpłynęła w ubiegłą sobotę do Newport i 
t 1. 


Wszy się tam przez parę godzin, oddała depesze 
Sort sadora niemieckiego w Waszyngtonie, p. Bern- 
Rie gi J pobycie innych łodzi na Atlantyku nie byłe 
orka <€0mo. W poniedziałek rozeszły się z Nowego 
Skich tlegramy, że kilka okrętów handlowych angiel- | 
dowanie aZ neutralnych, uległo zatopienin przez storpe- 
boza = żem sposób walka łodziami podwodnemi 
bzężąy 2 ŚCiWą strefą wojenną, tj. poza wy- 
ną w 1 angielskiemi i Morzem Północnem, zaczęła się 
ie w zaostrzonej formie. 
la łódz NOS „Voseisehe Ztg.“ torpeđowanie rozpo- 
Opita £ „U 53“, w swej drodze powrotnej do Niemiec. 
„Ona tuż przy wybrzeżu amerykańskiem, koło 
at leket, niedaleko Rhode Island, statek 
da ne“, pochodzenia. angielskiego, płynący z) 
s noe do Bordeaux. Koło wybrzeża stanu Massachu- 
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Wie acl 
niki posz U Nowego Jorku, w pierwszych dwóch dniach 
kielsk; Nalo uledz zatopieniu dziewięć statków an- 
Masy; ch 1 neutralnych. Na niektórych znajdowali się 
Wien rowie amerykańscy. Torpedowiec i kontrtorpedo- 
Mt mnerykańskiej marynarki wojennej brały udział w 
Ws, pe rozbitków. Dzienniki berińskie podają. że 
giel. „Podróżni zostali uratowani, że natomiast załoga 
“skiego parowca „Kingston“ zginęła w falach. 
kok x 


amerykańska zajęła już stanowisko wobec 
*ypadków. „New York Herald“ wzywa rząd wa- 
of Y Sieg aby wystosował do Niemiec protest, „„Jowr- 
ae Ommerce“ zastrzega się przeciw temu, aby wy- 
da ni Amerykańskie miało stać się podstawą operacyjną 
tg: Mieckich łodzi podwodnych. Biuro Reutera donio- 
AŻ Prezydent Wilson, zaniepokojony operacyami pod- 
hą gą 11 przy wybrzeżach amerykańskich, ma zwrócić 
lowie 38e hr Bernstorffa w rozmowie, która była za- 
lie yamg na wtorek. Rozmowa odbyła się w isto- 
Eon E donosi to samo biuro angielskie, prezydent Wil- 
ia Ała p. liernstorffa, co oznaczają wznowione obe- 
tki ~ia Otrzymał odpowiedź, że ambasador niemie- 
w jest Posiada jeszcze informacyj od. swego rządu, lecz 
Mon Pewien, że pewne przyrzeczenia, które właśnie ze 
jest a lego rządu poczyniono, będą dotrzymane“. Jaką 
* 4.56 tych przyrzeczeń, dotychczas nie wiadomo. 
Ty, s ywezagem departament marynarki amerykańskiej 
Mida a przygotowania do patroli statków wojennych 
Lone e wybrzeży Stanów Zjednoczonych. Idzie o to, jak 
ma tuje Biuro Wolffa, aby łodzie podwodne nie na- 
y neutralności wybrzeży Ameryki. 
= = 


L 


5 


Bo 4 aktów powyższych wynika, że Niemcy roz 
Dog fiy na nowo „ostra“ walkę łodziami 
kę 9 dnemi, poza obszarem wojennym, 
lzy ] były zaniechaly w maju rb. po wymianie not mię- 
Pinki ulinem a Waszyngtonem. Należy. przypomnieć 
Wz aa „„Asadnieze ówczesnych rokowań, gdyż sprawa 
iq, Mk się zdaje, znów do tego stanu, w jakim znaj- 
te 


„BR że obywatełom amerykańskim przysługuje 
Wojne bedróżowania na okrętach państw, gn zacz | 
Hiya jj ** deh zarowie i życie nie może być narażone na | 
Boz K przez niebezpieczeństw, które tym statkom | 
kont: Jeżeli statek taki ma być zatopiony, gdyż wiczie 
toa bande wojenną, wówczas załoga i podróżni muszą 
ks uratowani. Tak sią nie działo. Statki neutralne i na- 
tyi ĉe do państw neutralnych, byly zatapiane — jak 


ingg, > źe załoga i podróżni nie mieli czasu, ani ma- 
Wia ©! uratować życia. Ameryka stwierdziła, że sprzeci- 
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Pyp azil rząd amerykański — bez ostrzezenia i RA 
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Się to prawu międzynarodowceniu i zażądala, aby 
ten się skończył. 
„nkt ten tyczył się więc: a) bezpieczeństwa oby- 
cli Amerykańskich, którzy płyną na statkach, zagro- 
storpedowaniem, oraz b) zasadniczego żzdania, 
i; iAŻgy statek wogóle. nieprzyjscielski czy nentralny, 
icz CY obywateli amerykańskich lub też nie posiada- 
44 4 ich na pokladzie — był przed. storpedowaniem 
Mag, SNY tab, aby zaloga I podróżni mogli się uruto- 
og zad niczwiecki peds} w odpewiedzi, że zasady ie 
a 797 — czemu Ameryka przeczyła — do statków, 
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żący do nieprzyjaciela, bez ostrzeżenia, a więc bez dania 
załodze i pasażerom możności, aby uratować życie. Do- 
dał, że obecnie wydano zarządzenia, aby także w obrębie 
strefy wojennej stosowano tę metodę zarówno do stat- 
ków neutralnych, jak do statków handlowych nieprzyja- 

| cielskich. - 
Ale, prócz tych żądań konkretnych, postawił rząd: 


amerykański kwestyę zasadniczą: czy prowadze- 


nie walki handlowej łodziami podwodnemi jest wogóle 
zgodne z zasadami prawa międzynarodowego? Na py- 
tanie to odpowiedział przecząco. Uznał więc walkę 
taką, w zasądzie, za niedopuszczalną. Ale nota amery- 
kańska była w tem miejscu niezbyt jasną. Dopuszezała 
interpretacyę, że nie Ameryka potępia wojny podwodnej 
każdej, ale tylko walkę takiemi metodami, jakie 
Niemcy stosowały, walkę „bez miłosierdzia i bez różni- 
cy“, I tylko na wypadek dalszego prowadzenia takiej 
właśnie walki, zagroził rozwiązaniem stosunków dyplo- 
matycznych. 

Niemcy odpowiedziały, jak wiadomo, przyrzecze- 
niem, że łodzie podwodne zarówno na obszarze wojen- 
nyni, jak na wodach poza tym obszarem stosować się 


będą do postanowień wojny morskiej, prowadzonej za 


pomocą krążowników. tj., że statków nieprzyjacielskich 
i noutralnych nie będą zatapiały bez ostrzeżenia i bez 
ratowania załogi, oraz pasażerów. W praktyce koncesye 
Niemiec poszły o wiele dalej. Walka łodziami pod- 
wodnemiwogóleosłabłai to do tego stopnia, 
iż w kraju obudził się cały ruch za jej zaostrzeniem. 

Osłabienie walki zeszło się z dymisyą admirała Tir- 
pitza, kierownika urzędu marynarki Odłam opinii, który 
zadał walk bezwzględnej wojny podwodnej, zużytkował 
to również do agitacyi, gdyż rzecz przedstawiono tak, 
jakoby admirał Tirpitz musiał ustąpić z powodu przema- 
wiania za walką bezwzględną, podczas gdy koła rządowe 
i naczelna komenda armii były jej przeciwne. Wrzenie 
rosło — i obecnie, przy obradach poufnych w parlamen- 
cie niemieckim, musiało dojść do punktu kulminacyj- 
nego. Kto wie, czy wzmożona czynność łodziami pod- 
wodnemi nie została wywołana właśnie naciskiem, wy- 
wartym przez te koła wyżej wspomniane. 

Tak wynikałoby zarówno ż tego, iż wogóle zóstała 
podjętą, jak i z tego, że toczy się na wybrzeżu amery- 
kańskiem. Zarzucano bowiem kierownictwu wojny, że 
krępuje się w stosowaniu przeciw Anglii środków bez- 
względnych tem, iż Ameryka grozi represaliami. 

Należy oczekiwać jakie wrażenie wywrze w Sta- 
nach Zjednoczonych ta nowa faza walki podwodnej. 
Jeżeli rząd amerykański wystąpi z remonstracyami, sto- 
sunki między Berlinem a Waszyngtonem znajdą się znów 
na takim punkcie naprężenia jak w kwietniu i maju rb. 
Stany mogą bowiem uznać, że Niemcy nie dotrzymują 
przyrzeczeń, złożonych w swej ostatniej nocie. Z drugiej 
strony notą tą Fastrzegł sobie rząd berliński, iż koncesyo 
jego są w każdejehwiliodwołalne. Jeżeli tor- 
pedowanie statków na Atlantyku jest właśnie tem od- 
wołaniem via facti, i jeżełi przez Stany za takie bę- 
dzie uznane. w takim razie należy oczekiwać nowej wy- 
miany not. Stany Zjednoczone mogą znów podnieść za- 
żalenie przeciw narażaniu życia obywateli amerykań- 
skich, albo też stanąć na swem stanowisku zasadniezem, 
przeciwnem wogóle walce łodziami podwodnemi przeciw 
flocie handlowej nieprzyjacielskiej i neutralnej. 

Tak przedstawia się stan sprawy, która znów wychodzi 
na plan pierwszy, a mieścić w sobie może zaczyn no- 
wych, poważnych zawikłań. 


Rzeczy polskie. ' 


SIŁA ROŻRODCZA POLSKIEGO PLEMIENIA. 


cznie więcej dzieci, niż np. kobiety niemieckie. W r. 1910 
na tysiąc mieszkańców przypadałowe Lwowie urodzeń 
24.9. w Warszawie 29.2, w Poznaniu 31.3, podczas gdy 
w Berlinie tylko 19.2, a w Dreźnie, Monachium i Wie- 
dniu niewiełe więcej. W zaborze pruskim, stwierdza 
Dr. Szejnach, statystyka z r. 1910 wykazała przewagę 
liczby Polek, mających pięcioro i więcej dzieci, nad 
równie płodnemi Niemkami, i skonstatowała dobitnie 
większą siłę rozrodezą u Polaków. Wyższa śmiertelność 
polskicgo plemienia, pochodząca z niedostatków kultu- 
ry, hamuje wprawdzie rozwój naszej ludności, ałe i tak 
Królestwo Polskie w r. 1911 wykazało jeden z naiwię- 
kszych przyrostów naturalnych, mianowicie 14.6 na 
tysiace mieszkańców (prześcigneła je pod tym względem 
Rosya i Rumunia), gdy przyrost niemiecki dał tylko 
11.3 pro mille. ; 
Te cyfry pozwalają nam spodziewać się, że ze zuna- 
ną warunków na korzystniejsze zbliżymy się szybko 
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„SPÓR POLSKO-ROSYJSKI". 


Na ostatnim wiecu w Filharmonii warszawskiej p. 
M. Downarowicz, przedstawiciel tamtejszego „„Central- 
nego Komitetu Narodowego“ (co drugi komitet jest 
u nas centralnym) mówił na temat „sporu polsko- 
rosyjskiego" w związku z chwilą obecną. Wyra- 
żenie „spór polsko-rosyjski“ pokutuje w naszem pol 
tycznem słownictwie od szeregu lat. Jest ono nawskróś 
niefortunne, suggeruje treść zgoła fałszywą i powinno 
być wreszcie usunięte. Urodziło się na szpaltach prasy 
rosyjskiej, skąd przeszło od nas w czasach ucisku 
cenzuralnego w Królestwie, gdy właściwszy termin był 
niedopuszczalny, poczem drogą osłuchania się i mwy- 
ku zyskało niepożądane prawo obywatelstwa. Rosyj- 
skiemu sposobowi myślenia, niemniej jak rosyjskim in- 
teresom, chytry ten znaczek porozumiewawczy odpowia- 
da znakomicie: zwiastuje on coś w gruncie rzeczy lago- 
dnego i prawie niewinnego. Szczególnie dogodne dla 
Rosyi jest spopularyzowanie się tego określenia wobee 
tak słabo o naszych sprawach poinformowanej zagrani- 
cy, wywołuje tam bowiem wrażenie, jakoby między 
Rosyą i Polską zachodziło poprostu n ře porozumie- 
nie, którego usunięciu stoi na zawadzie zapewne obu- 
stronna zacietrzewiona nieustępliwość. Od szezerych ną- 
wet przyjaciół francuskich słyszeliśmy też niejednokro- 
tnie naiwne wezwania, abyśmy w .,sporze* naszym 
z Rosyą żechcieli „okazać także trochę dobrej woli". 
Tymczasem tylko krwawa ironia może w stosunkach 
zachodzących między Polską i Rosyą, dopatrywać się 
cech „sporu“: taki sam „s p ó r“, kwalifikowany powsze- 
chnie jako zbójecka grabież, zachodzi między rzezi- 
mieszkiem a przechodniem, opadniętym w wązkiej uli- 
cy. Rosya, zabierając część ziem polskich, popełniła 
pospolite łupiestwo, które nie straciło bynajmniej swych 
cech charakterystycznych przez to, iż międzynarodowa 
moralność w Europie jest właśnie przeważnie moralno- 
ścią bandycką. My nie „spieramy się“ też z najazdem— 
zgłaszamy tylko niewatpliwe prawo do naszej zrabo- 
wanej własności. 

Fałszywy, źle oddający treść, a ubliżający nam ter- 
min: „spór polsko-rosyjski“ powinien być. wykorzenio- 
ny na zawsze w prasie polskiej, a ścigany i-prostowany 


przez nas w obcej. 
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4.7 POLITYK Z DĄBROWY GÓRNICZEJ. 


Starsze pokolenie w Galieyi pamięta, jak przed laty 
czterdziestu i pięćdziesięciu w nieodżałowanym „„Szczut- 
ku“ lwowskim przemawiał z łamów tego satyrycznego 
tygodnika „Pan Kalasanty herbu Dobrynos", typ par- 
tykularnego polityka, który najbardziej zawiłe kwestye 
rozcinał ostrzem swego przenikliwego dowcipu i regu- 
larnie co soboty udzielał zbawiennych rad gabinetom. 
O panu Kalasantym słuch dawno zaginął. Atoli duch 
jego wcielił się ponownie w tych burzliwych czasach i 
przyjąwszy na się postać p. Michała Janika, zamieszkał 
w zacisznem i skromnem ustroniu w Dąbrowie Górni- 
czej, gdzie poświęcił się przygodnie redagowaniu ..Ga- 
zety Polskiej". Reinkarnacya nie zatraciła nie z tych 
subtelnych zalet umysłu, które podziwiano niegdyś w p. 
Kalasantym. Ten sam dar przewidywania, ta sama niczem 
omylić się nie dająca zdolność trafnej kombinacyi. Na- 
wet„ów nieporównanie rodzimy styl pozostał. „W pro- 
roctwa — czytamy np. — bawić się nie wolno, ale 
możemy dożyć stosunkowo niedługo kapitalnego wido- 
wiska, jak Anglo-Francuzi zaczną pakować manatki 
w Soluniu i robić fugas chrustas na okręty". To 
przewidywała „Gazeta Polska" z całą bystrością jesz- 
cze 25 maja 1916. Śledząc z nieubłaganą czujnością 
„kuźnią dyvabelskich intryg“ nad Tamizą i przestrzega- 
jąc neutrałne płotki przed „,szczupakami koalicyi*, Ka- 
lasanty-redivivus był aż do ostatniej chwili spokojny 
o los Rumunii. Jeszcze z końcem sierpma, przed samym 
wybuchem wojny, po przeczytaniu artykułu w półurzę- 
dowej bukareszteńskiej „La Politique", że „bije wielka 
godzina Rumunii", stuknął się w czoło i zawyrokował: 
„Słowa tajemnicze i dwuznaczne, ale ostrze 
ich zwrócone jest przeciw czwóraliansowi. 
Zresztą zobaczymy!“ („Gaz. Pol.“ 26 sierpnia). 

Pod jednym względem duch p. Kalasantego spar- 
szywiał w metampsychozie: oto wszystkich, co ośmie- 
lają się wątpić o jego dowcipie politycznym, zaleca nwa- 
dze odnośnych organów, podsuwając im kłamliwie i 
przebiegle, że ei sceptycy napewno „sprzyjają entencie* 
i „pragną powrotu taty“. Przed taką fintą byłby się 
wzdrygną! poczciwy polityk ze „Szczutka”. Am 


Z życia Legionów. 
Chrzest czwartaka. 


W rozkazie pułkowym z db... września 1916 r. o- 
głoszono: „o godz. 6 rano nabożeństwo w trenie prowian- 
towym“. Od opuszczenia Opłaciej, gdzie się regularnie 
(co niedzieli o 9 godz. „chodziło de kościo «w pułcu 
nie można było urządzić mszy św. aż dopiere teraz. 

| Tren prowiantowy zwykle stoi — jak wiadomo — 
kilka kilometrów za pulkiem, gdzie można czasem 1 „Cy* 
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i razu kumoszki debatują: „jak będzie msza, 


| mógł być i chrzest? Nieśniało zachodzą do komendanta 


wila“ znaleść. Ludność cywilna, koczująca koło naszego | strony podejmują Rosyanie lotów wa 
(trenu, dowiedziała się, że ma być „msza św.“, więc od | dzo mało. Przeważnie krążą w pobliżu swego nego 
| czyby nie | frontu, a już ponad Łokonami, Są weale rzadkimi 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAC DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajen iennikó 
DOC s cye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAC: 


1) Przez Poczto 


c wą Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) zma Filię Banku Rrajowego w Krakowie na 
rachnnęk bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 
9. rzekszem pocztowym pod adresem Administra 

„Głosu Narodu“ w Krakowie, nl. św. Tomasza 1. 35. 


Za chwilę szedł do czwartego pułku wojskowym 
telefonem jedyny w swoim rodii inadi E i 
na fod jest dziecko do chrztu; czy ks. kapelan może 

Pułkownik Roja dowiedziawszy się o tem, pyta na- 
turalnie co za dziecko? Dowiaduje się, że to jakby na 
pół sierota. Matka chłopaka, to bogata włościanka. ze 
wsi Sitowiez pow. kowelskiego, ale dziś żebraczka, bo 
we wsi stoją Moskale, ją samą z niemowlęciem na rekt, 
rzuciła wojna na los żebraczy; męża zagarnęli ruscy. 
Nam Czwartakom Sitowicze znane, bo rok temu, przy o- 
fenzywie gościli nas tam ludzie na dłuższy, a świeżo 
kilkanaście dni zatrzymaliśmy się tam, wstrzymując 
ofenzywę rosyjską. Wszystkich tknęła w tej na pół zbu- 
rzonej, obrabowanej, a tak bogatej, miłej, przed rokiem 
jeszcze wioski polskiej... Dlatego też i pułkownik Roja 
postanowił tej biednej matee przyjść z pomocą. Jak ona 
to dziecko uchowa? Rok temu nas gościła, nawet pamię- 
tala o tem, że tam „Legionisty były“ — teraz należy się 
by pułk spłacił jakiś dług, podówezas zaciągnięty: zre- 
sztą wojna niszczy, ale niech ten żołnierz i to wojsko 
polskie także buduje, coś dobrego zrobi gdzie się da, 
twierdzi pikownik. 

„Księże kapelanie — trzeba się zająć tem biedac- 
twem — mówi pułkownik. — Pułk będzie mn ojcem 
chrzestnym, imieniem pułku niech komendant trenu, por. 
Kołodziejski trzyma dziecko do chrztu. a matce powie- 
dzieć, że będziemy o dziecku pamiętali, jak podrośnie, 
pułk da na wychowanie dziecka. Niech ten chrzest bę- 
dzie z paradą, muzyka niech zagra, bo to chrzest „Czwar- 
taka". 

Rozkaz! 

Następnego dnia po nabożeństwie. przy oltarzyku 
polowym, zeszła się garstka ludzi; chłopi w szarych sier- 
mięgach, i kumoszki, w sutem odzieniu, choć zmarno- 
wanem tułaczką. Coś sobie radzą. 

„Czemuście się spóźnili na nabożeństwo?“ 

„Prosimy bardzo pana księdza oficera, kiedvśmy 
kuma szukali, a nie mogli znależć“ — odpowiada dobrą 
polszczyzną jedna, śmielszej natury. 

„No, kuma nie trzeba — odpowiada ks„kapalan — 
bo kumem to będzie ten pan oficer; rozumiecie? No 
chodźcie do ołtarza!“ m~ 

Muzyka zagrała marsza; dziewczętom odrazu za: 
śmiały się oczy, i nie o pacierzu, ale o tańcu pomyśla- 
ły — ale widok ołtarza oprzytomnił je. Oficer wziął dzie- 
cko wieśniacze na ręce. 

„Czego żądasz od Kościoła?“ 

„Wiary“... 

„Bolesławie, ja ciebie chrzczę...* 

Ochrzezono chłopca imieniem komendanta pułku, a 
w księgach metrykalnych zapisano pod rubryka: Patri- 
nus: „Legionum Polonicarum peditunn legio 4“. f 

Tak pułk czwarty ma swego chrześniaka, da Bóg, 
w przyszłości polskiego żołnierza. | 

Ceremonii przygłądał się i mały Leoś Marchnicki. 

„Księże kapelanie — mówi śmicjąco — jak napiszą 
do mamy, że mam syna. Co moja mama na to powie?" 

„Jakto?“ — pyta kapelan. 

„Ano, ten ochrzczony Bolek, to przecie syn ezwar- 
tego pułku, a ja Czwartak!* 


Raporty lotników. 


2a zezwoleniem glównej kwatery praso- 
wej zamieszcza „Fremdenblatt* następujący 
obraz działalności lotników austro - węgier- 
Rkieh z pod pióra znanego sprawozdawcy wa- 
jennego Gayera. przebywającego obecnie 
na froncie wołyńskim. 


Kapitan kompanii lotniczej pokazuje mi zwój kart, 
zawierający raporty lotników. Obejmują one obecną cpo- 
kę ofenzywy rosyjskiej, skierowanej na Włodzi- 
mierz Wołyński, a więc okres czasn, sięgający do 
pierwszych dni września. Przesuwa przed mojemi ocza- 
mi kartę za kartą, i wyjaśnia, jak przy ich pomocy mo- 
żna wcale dokładnie śledzić rozwój pochodu rosyjskieże. 
Karty te są bajecznie kolorowe. Czerwone i niebieskie 
kreski, żółte wykreślenia, kwadraty i ornamenty z figur 
geometrycznych różnego kalibru. Nie trudną jest rzeczą 
zapoznać się ze znaczeniem tych linii. krzywizn 1 skró- 
tów, i po pobieżnem zoryentowaniu się odeyfrowuje się 
je bez trudu. Zawierają one graficznie ujęte raporty 10- 
tnicze z każdego dnia. Każdy dzień ma swoją kartę. 
Znaki niebieskie oznaezają przedpołudnie, zaś czerwone 
porę popołudniową. Linie prowadzące do stanowisk r0- 
syjskich, tudzież poza nie, znaczą drogę, którą lotnik 
przebył. Bezpośrednio poza liniami rosyjskiemi, rozpo- 
czyna się reprodukcya optycznych wrażeń lotnika. Ob- 
serwator czyni podczas nadpowietrznej jazdy spostrze- 
żenia, wieczorem zaś wypracowuje oficer sztabu gene- 
rałnego na podstawie wszystkich raportów szkie ogólny. 
W niniejszym wypadku chodzi o odejnek, £IRGBĄCY SIĘ 
od Zaturrów doKetytnity, i o ta; oe'słą dzieje - 
na tyłach tego frentu aż do L u c ka, ba nawet Równa, 
Dubna i ważnego węzła kolejowego Zd o łbunowa. 
Przebycie tej tury wymaga 5 do 5 i pól godzin. Że swej 
ywiadowczych bar- 
wlasnego 


gośćmi. W tym ostatnim wypadku, są to zazwyeza j Fran , 


eri t elsi re: | trenu; 1 hrztu*. „Czy ja wiem—odpowiada 
także i pod wzgledem liczebnym do typu wielkich naro: | trenu; „sẹ dzieci do c SE i ER l 
dów, aa których mamy prawo zalicząć się z tytulu | oficer SF zamelduję w pulku, czy ksiądz kapelan będzie 
naszej roli dziejowej i zasług cywilizacyjnych. i chrzeit*, 


cuzi. Droga do Łokanów wynosi zaledwie 15 km. i 
Przeglądam kartę za kartą, i usiluje wiłoczyć sobie 
jw pamięć graficzne spostrzeżenia rapoiioi lotniczych. 


t 
itap Mywanyeh i zataninnych poza obrehem strefy wo- 
tig} W tejże strefie samej. łodzie podwodne istotnie 
Diały każdy statek pasażerski lub frachtowy, nale- | 


Nr. 501. 


I tak: na wschód cd Świniuch, wszystko stłoczone 
jest na wązkim odcinku. Mało namiotów; wojska rosyj- 
skie pochowały się już przewaźnie w rowach strzele- 
ckieh. Lotnik notuje: Wszędzie znać ogólne ożywienie. 
Na jego szkicu, front uderzenia Pustomyty—Za- 
ture e krystalizuje się z całą wyrazistością. W licznych 
lasach obserwacya jest utrudniona, w każdym jednak ra- 
zie, znajduje się w nich wiele materyalu wojennego). 
Doliczył się 800 namiotów. Na dworcn w Łucku stoi 
w pogotowiu 8 pociągów. Następnie: Silny ruch trenów 
na drodze Łuek—Zarugów, wzdłuż której prowadzi 
również rosyjska. kolejka pełowa. Ruch uskuteczniają 
lokomotywy. Kolo Watynia ilość namiotów mniejsza. 
Dworzec i koszary w Lucku bardzo silnie obsadzone. 
Tuż na południe oh kolonii Ludwików, zestrzelił lotnik 


niemiecki rosyjski balon na uwięzi, który w płomieniach | 


spadł na ziemię. W kezpośredniem sąsiedztwie linii ro- 
syjskich spokój, ponieważ wojska zostały już wszędzie 
skoncentrowane w rowach strzeleckich. Najwieksze o- 
żywienie koło Zarugowa. Potem: Dookoła Łucka 
zgrupowane są bardzo wielkie masy wojsk. Na południe 
i poładniowy wschód od Lu eka wielkie obozy. Wszę- 
dzie wiele dymów i ruchu. Kolo lasu napółnoc od Sa- 
do wa konniea. W odległości 20 km. poza frontem, woj- 
ska rozwijają sie już do bitwy. Kolumna konnicy o dłu- 
gości t0 km. Silne Stanowiska szturmowe naprzeciwko 
Wojnina. Ożywiony ruch koło Zarugowa. Dalej: 
Nowe rowy strzeleckie. 115 samochodów. 600 sztuk by- 
dła. Z Łucka wyrusza kolumna o sile 6 batalionów. 


gol 


Oo: 


Na południe od Zaturcó w wiele nowych bateryi. Je- 


dna brygada w pochodzie ku Wojninowi. Po drodze 
ficzne kolumny trenów. Bardzo wiele dynu, co wskazuje 
na wielkie obozy. Szezególnie obszar Łucka silnie za- 
pełniony. Na dworcu kolejowym liczne wagony. Wre-| 
szcie: Atak piechoty rosyjskiej. Na tyłach stosunkowy 
spokój. Jedynie taktyczne poruszenia, posuwanie rezerw. 
Na liniach poehodu nie widać większych przesunięć 
wojsk. It. d. it. d. 

Lotnicy i obserwatorzy wiedzą jednak debrze. że 
te wywiady, czynione przeważnie z wysokości 2000 m. 
pod ciągłym ogniem artyleryi, nie są bezwarunkowo pe- 
wne. Przedewszystkiem dlatego, iż przeciwnik musi sta- 
rać się, by wedle możności muchy swe ukryć. O ils więc 
tylko można, przesuwa swe główne siły w nocy, i stara 
się przez zręczne maskowanie stan liczebmy swych wojsk | 
zachować w tajemnicy. | 

Rada m. Krakowa. 

Wezorajsze . posiedzenie Rady m. Kiakowa zwołane 
na godz. 5., rozpoczęło się o godz. 5:/, po południn przy 
nielicznym komplecie radnych. Przewodniczył prezydent 
Dr Leo. 


Intergelacye i wnioski nagłe. x 
Na wstępie posiedzenia, na wniosek prez. Dra Leo, 
nowego radeę m. inż. Uderskiego przydzielono do kilku 
SŚekcyj Rady m. Następnie prezydent zawiadomił, że: 
1) rentę dożywotnią z fundxcyi im. Prószyńskiego otrzy- 
mał znany literat i publicysta-historyk p. Kazimierz Bar- 


„GŁOS NARODU" ż dnia 1. 


Rad. m. Konopiński poruszył sprawę przedsta- 
wień operowych w teatrze miejskim i w obszernem prze- 
mówieniu polemizował ze stanowiskiem komisyi teatralnej, 
która w swoim czasie postanowiła nie wiązać się z krak. 
Tow. operowem żadną umową i w kwestyi urządzenia 
przedstawień operowych pozostawić dyrekcyi teatrów wol- 
ną rękę. Mowca krytykował to stanowisko komisyi i po- 
stawił wniosek wzywający prezydyum miasta do nawią- 
zania rokowań z Tow. operowein celem przywrócenia przed- 
stawień operowych w teatrze miejskim w Krakowie. Wnio- 
sek przekazano komisyi teatralnej. 

Rad. m. inż. Romanowski domaga się zwołania 
komisyi teatralnej i rozpatrzenia sprawy ewentualnego 
przeniesienia kurtyny Siemiradzkiego do Muzeum naro- 
dowego. 

Prez. Dr Leo przyrzeka zwołać komisyę, dodzje je- 
dnak, że wieści o zniszczenin kurtyny są przesadne, zre- 
sztą kurtyna pyła malowaną dla teatru, a nie dla Mu- 
zeum. 

Rad. magistratu Groelle w imieniu Sekcyi IV. i IE 
przedstawia wniosek nagły o przyznanie Polskiemu Zwią- 


[na utrzymanie kursy dla terminatorów kwoty 2000 koron. 
! Uchwalono. 
| Rad. m. Daszyński interpelują prezydynm kiedy 
nareszcie będa otwarte wojenne kuchnie obywatelskie? 

Wicepr. Federowiez odpowiada, że trzy kuchnie 
otwarte będą koło 20, b. m, otwarcie dalszych kuchni 
później nastąpi. 

Potem nowy radca m. inż. Uderski 
prezydenta ślubowanie radzieckie. 

W dalszym ciągn obrad wicepr Federowiez omó- 
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| złożył do r% 


Października 1916 roku. 


Ochronki miejskie, 


Na podstawie referatu star. rad. magistratu Banasja 
| przyjęto wnioski Sekcyi H. i VI. wyznaczające na budowę 
|i adapiacyę 9-ciu ochron dla małych dzieci, t. j. ośmiu 

w nowych dzielnicach, a jednej w dzielnicy VHT. dla dzieci 
| żydowskich 260.000 koron, oraz na uposarzenie ochron 
| 60.000 koron. W celu pokrycia tego wydatku ma się za-| 

ciągnąć pożyczkę w jednej z instytucyj finansowych. 


| 
Budowa kolektora, 


W końcu uchwaliła Rada m. en bloc wnioski komisyi 
|drogowo-kanałowej, w których zatwierdzono generalny 
Ped skt kolektora dia zachodnich dzielnie miasta. Na bu- 
|dowę tę prezydent ma się wystarać u rządu o specyalną 
| subweneyę w wysokości 500.000 koron, albo o bezprocen-, 
towa pożyczkę w tejżesaraej wysokości, spłacalną w 20-tu 
| ratach rocznych po 25.000 koron, licząc termin pierwszej | 

raty dopiero w pigć lat po wojnie. 

Na tem posiedzenie Rady m. o godz. 93/4 
| zam lenigto. 


| 
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|. Kalendarzyk kościelny, Dziś we czwartek śś. Maksyiliana | 
ti Eustachego; jutro w piątek śś. Edwarda i Samuela. 

| ,_ Kalemiarzyk astronomiczny. Wschód słonca rozpocznie się | 
| jutro o g. 5 m. 58; zachód przypada o g. 4 m. 54. Długość dnia i 
j godzin 10 m. 56. 


Kraków, dnia 12. października 1916. 
Już trzecią jesień, t. j. czas po uskutecznionych zbio- 
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| prószą się i leżą bez użytku, podczas § 


| mocy zniszczonej wojną ludności. 


! akich", „Zygfryda* i „Lohengdna”, w któryć 


| stępu Eryka Schmedesa są spopularyzowane 


. LJ 
Zapełniają one często kąty spiż © t, walają FIO 
w piwnicy į na stryche. thika zic Ivy każdem - 
waniu mieszkania i przy każe przeji ovin 06: é 
gr zebrane 


na cel umanfe , 
adkóW w t 
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dane. dać mogą poważną kwctę 
K. B. K. przystępuje obecnie dn zkiórki adp 
sie której wszystke domy w mieście maja SPY zyc”, 
zbycia się zawadzających Baszk i fiaszeczek | Pa 
nia się przynajmniej w ten sposób do akeyi ni 


rg d 
a 


Bryk Schmedes, bohaterski tenor dworskie, 
deńskiej, jeden z najpierwszych odtwórców dzi 
wystąpi u nas 22, b. m. z jedynym koncertem. 
tego niezwykłego wieczoru obrał znakomity & 
sowe swe partye z „Walkiryi*, „Śpiewaków 
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w Świecie jako mistrz interpretacyi.  Oryginalno 
pieśni duńskie, które Śpiewa on w rodzimym [Maa 
lety do nabycia w księgarni S. A. Kizyżanowskie? 2. 
linia A-B. Peg, 
Przyjęcia jednorocznych ochotników do artyie na Ü 
sterstwo obrony kraj. zarządzito, że z powolany® 
16 listopada b. r. roczników 1890, 1891, 1992 dod 
stanie przyjętych po dziesięciu do każdej uzup, A 
pułcu obrony kraj. dział polowych, jako jednen hy $ 


chotników względnie jako ochotników na czas W0) 
wem noszenia odznak jednorocznych ochotników: 
jest zależnem ad dostawienia nadającego się do 8 
jennej konia z esiodłaniem. h 
Towarzystwo Numizmetycnne w Krakowie 
zebranie członków w piątek t3 hm. o g. 6 wieczór mm 


wił sprawę zaopatrzenia miasta w ziemniaki i przedstawił | NY t francuskim. Mówić będzie: 1) Dr. Tomkowicz: z 
wniosek o przyznanie na zakupno ziemniaków nieograni- | rach i dający możność przygotowania placów pod NOWĄ | do Warszawy; 2) H. Cercha: Fortyfikacye m. 
czonego kredytu. Po przemówieniach rad. m. Porębskiego | UPTawę, wykorzystaliśmy do szerzenia propagandy, aby za | 3) Pruszyński: Odznaki wojenne ez. I. 
i Kosobudzkiego, oraz wyjaśnieniach prezydenta wniosek | przykładem innych miast przystąpić do wyzyskania wszyst- 
uchyalono. i kich wolnych przestrzeni pod hodowlę jarzyn. Zilustrowa- 
Następnie na wniosek wicepr. Federowicza przyznano {liśmy w roku zeszłym szczegółowo akcyę podjętą w tym 
kredyt nadzwyczajny w kwocie 10 tysięcy koron na za. |kierunku w Niemezcch, gdzie przy najdalej idącej pomocy 
kupno ryb. państwa i gmin, dziesiątki tysięcy hektarów odłogiem leżą- 
Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego. cych parcel użyto pod uprawę jarzyn i ziemniaków. Udo- 
stępniono przea to setkom rodzin zaopatrzenie się 
w nie, przez podjęcie produkcyi własnemi siłami, co nie 
Rad. m. Dr Rosenblatt w imieniu Sekcyi Ifl-ciej | zostanie także bez wpływu na przyszłość. Czytamy w pi- 
wnosi, aby ze względu na wielkie zasługi Dra Bandrow- |5mach niemieckich jak wzrosło zamiłowanie do warzywni- 
skiego dla miasta, który 32 lat w Radzie m. zasiada, oraz | ctwa, ile przybyło okien inspektów na przedmieściach i jak 
ze względu, iż w dziedzinie szkolnictwa jest siłą tachową, | podjęta W Aces wolny akcya ozima Się. | 
wielce dla prezydyum cenną — nie przyjąć rezygnacyi | Do Austryi powoli przenikają także te prądy samo- 
jego z godności delegata Rady m. do prezydyum. obrony gospodarczej, o czem świadczą wiadomości docho- 
Rad. m. Dr Bandrowski oświadcza, że klub de- | dzące z poszczególnych miast, a ostatnio ogłoszone w „Die 
mokratyczny, któremu przewodniczy, uchwalił nie brać |Zeit* sprawozdanie z akcyi tej podjętej we Wiedniu. Tam i 
udziału w prezydyum miasta. Dlatego mowca z godności | powstało już 20 organizacyj „ogrodniczo-wojennych”, liczą- | ski, JE. Dawid Abrahamowiez. Aleksander Dąmbski, 
delegata zrezygnował i prosi, aby rezygnacyę jego przyjęto. |cych łącznie przeszło 8000 członków. „_ | mens Dzieduszycki, hr. Jan Mycielski, dyr. Stanisław | 
Rad. m. Daszyński podnosi, że Dra Bondrowskie. W odbytem przed kilkoma dniami uroczystem zebraniu | kielecki. bar. Stefan Moysa, Stanisław Ujejski 1 br. 
go jako członka prezydyum zdeklasowano; do czasu rea- | wszystkich organizacyj, wziął także udział burmistrz miasta | Russocki, : 
ktywowania Rady m. był jednym z cztereeh,* obecnie mu- j; Wiednia Dr Weisskirchner. Wyrażając uznanie za- Z poszczególnych mów płynęły gorzkie słowa: 
siałby być jednym z siedmiu, został więc zdegradowany, | rządom i p'antatorom, wzywał do dalszej na tem polu; stawiano rozpaczliwe położenie, w jakiem ewakuo 
eo jest kiepską nagroda za 32 lat pracy. | pracy, która odciążyła w wielkiej mierze gminę w aprowi- | wschodniej Galicyi ziemianie się znajdują, ich trudn 
Prez. Dr Leo: Muszę sprostować, że Dr Bandrowski zacyi i rozdał 800 premij w formie portmonetek z jeleniej | dziennego bytowania, niepewność jutra, mimo, że im 
nie stanowił w prezydyum jednei czwartej, tylko jednę | skórki, zawierających nowe srebrne 10-koronówki. kim należą się wielkie, często bardzo wiełkie k 


Z Poiski i 
Zjazd ziemian z Galicyi wschodniej, głównie 2 P% 
dotkniętych inwazyą, odbył się w ostatnich dniach We 
wie. Zebraniu przewodniczyłi: prezes Tow. kred. ZA. 
bar. Moysa i marszałek czortkowski Dr Stanisław 
sekretarzował radca Dr Stanisław Koźmiński. W % 
wzięli udział także dyrektorowie galic. Tow. kred. - 
go i Związku ziemian, oraz niektórzy członkowie > 
gal. Towarzystwa gospodarczego. Referował Dr * 
Rudrof, który w krótkich słowach odmalował trag! 
żenia ziemian z Galicyi wschodniej i przedstawił 
ność wdrożenia wohec rządu akcyi przyjścia im z p% 
Przemawiali następnie pp. Napoleon Gołaszewski 
sław Konopacki, Jan Jakubowicz, Jaruzelski, Jan 


Rezygnacya Dra Bandrowskiego. 
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toszewicz; 2) gmina m. Krakowa zamianowaną została piątą — eo zresztą stanowi fakt bez znaczenia. Na. posie- | 
ezłonkiem honorowym kraj. Stow. Czerwonego Krzyża; dzeniach prezydyum miasta nie było wypadku, aby nad | 


8) z powodu rocznicy powstania HB. brygady zarząd miasta | jakąś sprawą głosowano i decydowano. większością. Wszyst- 
wysłał życzenia do jej komendy. ko załatwiano zgodnie bez głosowania — zatem wplywu 
Potem wiceprezydent p. Sare w diužszem przemó-| Dra Bandrowskiega w prezydyum nie da się matematy- 
wieniu przedstawił Radzie m. sprawę pęknięcia rury wo-| CZnIe obliczyć. x . - - 
docinsowęj. Mowra prostuje, iż nie jest prawdziwą infor- „Rad. am Srokowski AKA, 6007 
macya dzienników, jakoby główna rura wodociągowa pę-| bowi, w jaki smana WZIEPACA Dra Bandrowskiczo Jest 
kała co rokn, a nawet co nół roku, aihowiem pęka onaj traktowaną i eświndcza, że dalsza Qyskusya jest tu zu- 
co cztery lnta z nizyczyn niewiadomych... W dalszym ciat pełnie zbyteczną. - —. 
wieepi. Sare polemizował z fachowym artykułem w tej Rad. m. X. Dr Capnuta wnosi, aby wobec oświad- 
sprawic w naszem piśmie zamieszczonym, przytem dodał, 
że zarząd miastu epracowuje już projekt rozszerzenia wo- 
dociągu i wprowadzenia drugiej rury, co kosztować będzie 
ogółem koło 5 miltenów koren. Projekt ten po wojnio be- 
dzie przedstawiony Radzie miejskiej pod uchwałę. e > í, 
Radea m. X. Pr Caputa poruszył sprawę rekwizy-' W dalszym ciągu dyr. magistratu Grodyński przed- 
cyi blachy miedzianej z dachów kościołów krakowskich | stawił wnioski Sekcyi M. i ML: w sprawie podwyższenia 
Dotychczas zdjęto pokrycie miedziane z 7-miu kośriałów, | urzędnikom magistratu, zakładów i przedsiębiorstw miej- 
w najbliższym czasio zamierzoną jest rekwizycya blachy | skich, oraz wyższej służhie miejskiej dodatku drożyźniane- 


| PO gruntownej rozwadze, rezygnacyę jego przyjąć. — Re- 
| zygnacyę przyjęto. 
[| 


Dodatki drożyźniane dla urzędzików i służby. 


miedztenej z dschów kościołów w śródmieściu, co jeśli go z dniem 1. września b. r. do końca czerwca 1917 r. | 


ezenia Dra Bandrowskiego, Które niewątpliwie nastąpiło | 


nastąpi, oszpeei w wysckim =topnim świątynie i zewaętrzny 


| Wnioski nchwalono i przyznano na ten cel kredyt dodat- 


Sądzimy, że gmina m. Krakowa większą jak dotych- 
lezas opieką otoczy zapoczatkowaną tutaj akcyę na grun-| 
tach pofortecznych. Postara się o dozór, aby parcele stizedz | 
| przed ręką szkodnika, zniechęcającego hidność do pracy, €o | 
|w porozumeniu z wojskowością da się łatwo uskutecznić. | 
Praca, jaką wkładają tam płantatorzy, nie idzie na. marne, 
udyż dzieki jej odczyszczone zostały jarcele 7 kamiemi, | 
rumowiska, zzównane, znawożone i spólchniane. Resztę do- 
kona już nasz ariysta-ogrodnik p. Maleeki, zamieniając j 
jie w niedalakiej przyszlości na nowy pierścień plant. który, 
|l otoczy wieńcem ogrodów przyłączone dzielnice miasta. 
Wspaniałe planty nowych skwerów, urządzenie Bloń; 
„i ujęcie ich w artystyczną formę wygotował w kolorach į 
|z wszelkiemi szczegółami wspomniany inspektor egrodni- | 
| twa miejskiego, które powinny być wystawione w jakiemś | 
| publieznem miejscu, aby szersze stery luduości mialy spo- 
isobność przeglądnąć prace, które przeprowadzone przyczy- | 
nią się niezmiernie do podniesienia piękności miasta i jego | 
zdrowotności. Konieczną jest rowizya planów pazcelacyj- | 
nych na gruntach potortecznych, aby nim nastąpią popisy 
| spekulantów, homonowusów, rodzimych i obeych pareelan- | 


> . . o . r I 
i tów, zastrzedz dla miasta pierścień ogrodów, które prze- 


wygląd miasta, oraz naraża ludność na to, żo po kilku! kowy w kwocie 135.060 koron. Zgłoszony przez rad. m. | kazane następnym pokoleniom, będą otaczane taką troską | 
latach będzie musiała ponosić koszta ponownego krycia l Dra Bobrowskiego wniosek dodatkowy przekazano komisyi , jak przecudne nasze planty. i 


kościełów. Mowca zwraca uwagę, że istniej} w mieście 
gmachy rządowe, kryte błachą miedzianą, której się nie 
rekwiruje. W końcu stawia wniosek nagły, aby prczydyum 
miasta zwróciło się z odpowiełniem przedstawieniem do 
minsterstwa wojuy, w celu uchronienia reszty dachów ko- 
ścielnyeh ed rezwizycyi. 

Prez. Dr Leo dodaje, że w tej sprawie bawiła u nie- 
go we wtorek deputacya Tow. miłośników krakowa, pro- 
sząc o interwencyę w ministerstwie wojny na rzecz ochi:o- 
ny dachów kościelnych. — Nagłość i meritum wniosku rad. 
m. X. Dra Caputy uchwalono. 


Następnie X. Dr Oaputa interneluje, czy Izba obra-; 


chunkową miejska i Wydział skarbowy otrzymały już in- 
strukcye o opuście 50% podatków gminnych, ponieważ po 
ogłoszenia magistratii w tej sprawie jeszcze w całości śeią- 
gały podatki. 

Prez. Dr Leo oświadczył, %e odnośne zarządzenia 
Í pouczenia zostały jnż wydane. 

Rad. m. Kosobudzki motywował obszernie wnie- 
sek nagły, zwracający się do Kola polskiego o interwen- 
erę, oraz z żądaniem do rządu, aby wejścia w życie no- 
wych podatków, wprowadzonych rozporządzeniem cesat- 
skiem z 28. sierpnia b. r., oedroczene zostało w Galieyi na 
dwa lata po wojnie. Kównocześnie postawił p. Kosobudzki 
drugi wniosek, żądający przedłażenia obecnie obowiązu- 
jącego moratoryum do końea t97 roku. — Po przemó- 
wieniach rad. m. inż. Adelmana, Dra Rosenblatta 
i Porębskiego, którzy poparł wnioski rad. Koso- 
budzkiego. — Nagłość i meritum oba wniosków uehwa- 
lono. 

Rad. m. inż. Maywaldt postawił wniosek nagły, 
aby o posiedzeniach miejskiej komisyi aprowizacyjnej za- 
wiaqdamiano wszystkich radnych. Po wyjaśnieniach wicepr. 
Federowicza — wniosek przyjęto. 


do rozpatrzenia, 


Regulacya płac iurych funkcyonaryuszy. 


Star. rad. magistratu Dr Sikorski referował na- 
Stępnia wnioski Sekeyi W. i HI. dotyczące regulacyi po- 
! borów personalu biura egzekueyjnego, komisaryatu targo- 

wego i komisaryatów obwodowych. — Wnioski te wywo- 

| laly ożywieną dyskusyę, w której zabierali głos rad, m. 
DK X. Masny, Daszyński, którzy doma- 
| gali się lepszego udotowania ofieyałów egzekucyjnych 
jl przedłożyli w tym kierunku wnioski, dalej rad. m. Ko- 
sobudzki, inż. Adelman, którzy omawiali sprawy komisa- 
ryatów, wreszcie rad. m. St. Nowak, który przy tej spo- 
sobności podniósł przykre materyalne położenie nauczy- 
cielstwa ludowego. Wnioski referenta Dra. Sikorskiego przy- 
jęto, kredyt. dodatkowy w kwocie 21.500 koron przyznano, 
natomiast wnioski dodatkowe odesłano do Sekcyi w celu 
rozpatrzenia. 


O zakupno baranów. 


Star. rad. magistratu Dr Zawadzki przedstawił 
wniosek Momisyi aprowizacyjnej i Sekcyi IŁ o przyznanie 
kredytu dodatkowego w kwocie 50.000 koron na zakupno 
odpowiedniej ilości baranów, celem dostawy mięsa dla 
kuehni óbywatelskich, oraz urządzenia sprzedaży mięsa ba- 
raniego dla publiczności. 

W dyskusyi rad. m. Godzicki podniósł potrzebę 
otoczenia hodowli baranów należytą opieką, aby uniknąć 
podobnej katastrofy, jaka się swojego czasu zdarzyła z mieję 
ską oborą krów. 

Rad. m. St. Nowak na podstawie zebranych w ko- 
misyi dla regulowania cen przy namiestnictwie dat pod- 
niósł, że ceny mięsa w Krakowe w stosunku do een by- 
dła w kraju są za wysokie i domagał się ich obniżki. 


Rad. m. Ghwastek żalł się na złe oświetlenie | postawił też stosowny wniosek, wzywający prezydyum mia- 
dzielnie przyłączonych, w szczególności Krowodrzy, dalej sta do peczymienia kroków w tym kierunku. — Odpowia- 


na zxniedkanie tej dzielnicy pod wzgłędcm aprowiza- 
eyjnjm. 


dali mu wicepr. Federcwicz i rad. m. Wayda, ostatecznie 
wniosek przyjęto i przekazano do załatwienia prezydyum. 


— -~ ——— mmm 


Z miasta. 


Uroczystość św. Jana Kantego Patrona Polski rozpo- 
cznie się w kościele akademiekim św. Anny w piątek, 13 bra. 
|o godz. 6 wieczór Nowenną. Codziennie wystawienie Najśw. 
| Sakramentu, nabożeństwo i nauka popołudniu, rano o godz. 
|8 Msza św. przy grobowcu Świętego. 
| Przewłekanie posiedzeń Rady miejskiej. Wi. p- 
siedzenie Rady miejskiej zwołane na godz. 5 pope = 
kończyło się o godz. 10 w nocy, czyli trwało prawie pięć 
godzin. Koło godz. 9 wieczorem widocznem już było, że na! 
sali brak kompletu. Przew. Dr Leo jednak nie zamnknał po-; 
siedzenia, lecz trwał dalej na posterunku. W końcu bez dy-| 
skusyi en bloc przyjęto wnioski Komisyi drogowo-kan*!nei.! 
upoważniające do podjęcia robót na kilkaset tysięcy koron. | 
Czyż nie byłby pożyteczniej urządzać posiedzenia Rady m. | 
częściej niż umieszczać na porządku dziennym jednego po- 
siedzenia kilkanaście spraw ważnych, obciążających budżet 
miasta na setki tysięty, a więc wymagający gruntownego 
omówienia? Prezydyum miasta może być na rękę taki 
sposób postępowania, nie leży on jednak w interesie ogółu. 
Podwyższenie dodatku drożyźniasego dia urzędników 
miejskich. Na wczorajszem posiedzeniu, jak na innem' miej- 
scu donesiny przyznała poówyżkę dodatku drożyźnianego 


| 
| 
| 


dła urzędników magistratu, zakładów i przedsiębiorstw miej- | Towarzystwa Kółek rolniczych i 
skich, mianowicie: praktykantom wszelkich kategoryi z 25 | zku ekonomicznego Kółek rolniczych, który 1 


koron na 40 koron, urzędnikom XI—IX rangi włączuie z 80 
na 50 koron, urzędnikom VII rangi z 40 na 60 koron, urzę- 
dnikom VII rangi z 40 na 70 kor., urzędnikom VI rangi 
z 50 na 80 koron, dla dyrektora Magistratu z 50 na 100 kor. 
miesięcznie. Nadto urzędnikom żonatym i mającym dzieci 
Żyjące we wspólności domowej, a. niezaopatrzone, przyznała 
Rada. a. na każde dzieczo po 10 kor. miesięcznie. 

Flaezki i flaszoczki na lekarstwa apteczne i atrament 
z powodu stagnacyi przemysłu hutniczego są dzisiaj tra- 
dne do nabycia i drogie. A przecież niema domn, gdzieky 
nie było nieraz znacznej ilości różnych flaszek i słoiczków 
aptecznych, jako zabytków po różnych dolegliwościach. 


KRAKOWIE, 


m. Fiorvańska £.15 


Poleca na jesień i zimę: Aksamity, Welwaty, Materye 

wełniane, Sukna, Flanele, Barchany i t. d. Gotowa 
Konfekeya i bializaa dia dzieci. 

Masszyn pinar od 8 rano do P w-poładnia | cd 3 popokudalu 


TREPERE 


woty ? gk 
tułu wynagrodzenia za rekwizycye i świadczenia wojenna 
z roku jeszcze 1914, jak i z czasów ostatnich, me | 


m 
: oje 
już o roszczeniach do wynagrodzenia za szkady w gasi” 


Od À i zrotnych upominań się 9 
PodnoszoBo, że pomimo tylekrotny p BAe y 


5 
A 


czne załatwienie sprawy wynagrodzenia zæ nę PO 
| świadczenia wojenne, sprawa ta dotad wegulowie a ©] 
jest, odnośne akta pckutują bądź w starostwach, A 4 | 
wyższych instancyach, a wypłaty należnych sum R Ar 
sie nie można. Postanowiono więc wpisść memoryA% d ga | 
du centralnego z przećstawienieru stanu rzeczy | e 4 k 
|łowanemi żądaniami. — Wreszcie wybrano komi “f 
członków dla dalszego prowadzenia akcyi. . 9 23 | 
Rozpoczęcie roku akademickiego w Warszawie gted | Ą 
bote we wyższych uezelniach warszawskich: uniwe joke || 
i połHtechnice, rozpoczął się uroczyście rok urā 
Zwyczajem dawnego uniwersytetu królewskiego i LF 


Głównej młodzież i profesorowie zgromadzili się O Bo nto JI 
rano w kościele PP. Wizytek na nabożeństwie k par | 
cyę rozpoczęcia półrocza zimowego. Mszę Św. i pik | 
X. prałat Czeczott. Na chórze śpiewał chór akat y 
Po nabożeństwie okolicznościowe kazanie wygłosił % 7, 
nik Szłagowski. 1 wroc” || 
Po uroczystości kościelnej odbyła się druga gnie || 
stość: odsłonięcia zawieszonego na szczycie bramy joli 
sytetu Orła Białego. Przed bramą uniwersytetu 26 oponi 
się obecni w kościele profesorowie wszechnicy i P it 
z rektorami na czele, młodzież zaś akademicka 
zaległa chodniki. Ponad głowami zebranych powiewa 


A 


dar uniwersytetu. E. ca 

O godz. 10. odsłonienia dokonał rektor Brudzińe prz | 
znaczywszy poprzednio w krótkich słowach, ŻE » wi” | 
bywa nowy zewnętrzny znak polskości uniwersyt gl" 


szawskiego w postaci Orła Białego". „Niech gh od 
Mater!“ — powtórzyła za rektorem młodzież aki WEDA 

Emblemat wykonała artystycznie pracownia , gwi " 
pieńskieł. Wielkości naturalnej, w otoczeniu pięciu Sa 
z dwiema palmami, zawieszony orzeł wzorowany kę a 
orlach z czasów stanisławowskich. Cały emblemat 1% 
miniowany, korona i gwiazdy złocone, awarii 

O godz. 1. w poludnie odbyło się nroczyste -i nang” 
roku akademickiego w politechnice. Uroczystość reiont 
rował rektor politechniki, prof. Patschke okoliczm 
przemówieniem. gi- Loh 

Wykłady w uniwersytecie rozpoczęły Się 
w politechnica zaś w poniedziałek 9. b. m. 


sfor Adamski, w 


wiskach niepospolite oddał usługi społeczeństw 
odbędzie się z sanatoryum Löwe w Wiedniu, 
nengasse 20, w piątek 13. b. m. po południu. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Czwartek: „Przed ślubem* K. Zalewskiego. 
Piątek: „Oj młody, młody” Al. Fredry (syna): 

zościnny p. J. Leszczyjskiego. 

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
Czwartok: „Ludwik XI“, eztuka hietoryczna W 

aktach K. Dełavigne'a. 


BZÓTe 


Nr. 501, 


Biuletyn austro-węgierski. | 


Aa: 
xied 


eń, dnia 12. października. 
Urzędownie donoszą dn. 11. października 1916: 


Wsckotai teren: 


Na siedmiegrodzk!m froncie pudnłowym nie było 
szczególnie; 


t 
żadeych jczych wydarzeń. 


„OŁOS NARODU" z dnia 12, Pażdziernika 1916 roku.. 


Woina z Rumunią. 


Komunikat rumuński. 

Wiedeń. (B. Kor.) Komunikat rumuński z dnia 8 bm. |" 
Front północny i półn-zachodni: W okolicy, “=a. 
gór Kelemen, Górgeny i Fargitta utarczki patroli. Koło, 
Ghimbaul(?) odparliśmy kilka nieprzyjacielskich ata-| 
|i ków. W przesmykąch Aluty i Jiu czynność artyie- 
ryjska. — Front południowy: Wzdłuż Dunaju, j 


| 


Qiicyaine argumenty nietnieckie, 
Berlin. (B. kor.) Wobec informacyi prasy nieprzyja- 


piecznej strefy. Panuje wielka troska 6 dwa parowce, które | 
dziś mają tu przybyć. Odpłynął stąd wczoraj parowiec | jących się w więzieniu ochronnem Nieme ô w, orat 
„Dante Alighieri“ z 400 podróżnymi do Neapolu. | utworzenia odpowiedzialnego ministerstwa państwowcga 
Gkręt jest uzbrojony w dwa trzechcalowe - szybkostrzelne | į zabezpieczenia zasady, że kanclerz musi się znajdywać 


cielskiej į rozważań co do sukcesów niem. łodzi podwo- |q;y;, 


Sir. 8 


oblężenia, dalej uwolnienia wszystkich znajd 


AT) 
H 


w zgodzie z „Rcichstagiem Towca kończy: Opamiię* 
tajeie się, okażcie narodowi zaufanie, na jakie zasluzujes 
jeden naród, jeden cel: Pokój i wolność. 

Pos. Bassermann. (nar. lib.) podnosi wspaniałą 
ałaineść armii. Sztuka wojenna Hindenburga pe 


} 


aki 
również w Dobr i 


Koło Braszowa (Krossztadt) oczyszeza się obszar 
graniczny. Csikszereda znowu została eksadzosą. W gé- 
rach Goergeny irwa opór nieprzyjaciela. Na półnoe Od 
Kirlikaby odrzucono nieprzyjacieśski atak. 


Wioski teren. 

- Eitwa na południowym skrzydle frontu Pobrzeża 
trwała idalej dniem i nocą i rozszerzyła się także na ob- 
szar na półnce od Wippach aż do St. Peter. Na eałym 
JAroncie między tą miejscowością a morzem atakoewaty 
bardzo znaczne włoskie siły. Nieprzyjacielowi udalo się 
w kiiku miejscach wiargnąć do nagzych pierwszych o- 
kopów. Na południe cd Nowaves zyskał on raczątkowe 
sa terenie nawet w kierunku Jamiaso. Ateli nasze prze- 
ciwuderzenia wyrzuciły Włechów wszędzie z powrotem. 
O poszczególne znatdujące sią w nieprzyjaciełskim po- 
sładaniu kawałki okopów trwa jeszcze walka, 1480 jeń- 
ców pozostało w naszem reku. 


udży czynność artyleryjska. jdnych koło wybrzeży amerykańskich, infor- 


„NA s , r | stara się także gdzicindziej o przejście do 
Na północnym i półnoeno za-| uje Biuro Wolffa z kompetentnego źródła, że woj- 


ofenzywy. Łodzie podwodne na Atlant, ku wskazują 
kcesr. Dziękie niemieckicj dyscyplinie. kiere- 
odzi będą się trzymali swych inztrukcyj £ mie 
Podnosi, że należy się oswaić z myślę 
zegotrwania wojny. Pokój moenies 
ivika od pekonanego nieprzyjaciela. Poienie 


Dn. 9 bm.: 


ri 


chodnim froncie utarczki patroli. W okoliey Bras-| Me handlową k oło Eca amerykańskich prowadzi SIĘ i powe sn 
so (Kronsztadt) zostaliśmu zmuszeni do co- Pacug Tegul ei RCh sądów morskich, we- | wiricy 1 
fnięcia się ku północnym krańcom przełęczy karpa-: ug których okręt handlowy zatrzymany, po przeszu-|nąrsżą rzadu. 
dłu 7 


| 
m 


ckich. W przełęczy Caineni, Jiklei i Jiu, pomyślae dla | F3niu. i po zabezpieczeniu podróżnych i załogi, przy p% j 
nas walki krtyleryjskie i piechoty. Front południo-| nych założeniach, np. gdy parowiec wiezie kontraband 


wy”: Gwaltowne walki artyleryskie na wschód od Zi- i gdy nie można go, jako zdobycz do portu zaprowadzić. | siati <p ananinowych pismach pismach na kancle= 
mniey. W Dobrudży utarczki patroli i artyleryjskie. 078 być zatopiony. Weale więc nie chodzi tu o żato-; rza i te «inda. że kancierz ma w reku średek usuuiocią 
pie z 


ZZ 


aw 


nio b 8) | jes S nia. V jesienia | ł "eż M i; i AT 
Troski angielskie. pi PAN CE nig 3 o i m A p on. | ZA: >uCsjonie politycznej cenzury. > d 
na a 5 > Ameryk! powstają SKOoMpHKOWaNE | Fos. Neumann (partya postep.) wrraziwsze wich 
| Berso. (T. pryw.) Londyński „Times“ pisze: Na|kwcstye neutralnościowe i obawy, skoro łodzie pođwo-i ką radość z powodu zwyciestwa zad Rumunia i sui 
froncie rumuńskim pochwyciły już w swe ręce pań -|dne enerują tak blisko wybrzeży amerykańskich, zau-| COST "disk tureckich 4 Pula c a E 
stwa centralne inicyatywę. Kardynalnyrm, waża się, że niemieckie siły morskie mają prawo wojnę | co MAN ało (AE żerskie. ciini 
błedem operacyi rumuńskich było podporządkowanie ce-,krażowniczą prowadzić wszedzie na ctwartem morzu! pierwszym ka KAT: > FEE P sz) sobie oaae 
| lów militarnych politycznym. Od czasu bitwy pod Her-jj że rejonów granicznych państw neutralnych, przestrze- | e a o weż dy EAEE E "e byl Tee 
mansztadtem, jest w toku w Alpach siedmiogrodz-| ga się skrupulatnie. Żeby zaś na wybrzeżu ameykań- | złamany. Cieczemy w. że dRABP id ce „dei 
kich wielkie przegrupowanie. Należy oczekiwać odwro-! skiem mogly być urządzone stacye zaopatrujące dla nte Fran 2 Ce” PA i ` ar aA. 4 p Ba” 
tu Rumunów. Dalej na północy przybrały operacye ru- | mieckich łodzi podwodnych, w to nie uwierzy żaden A- niemieckim Jostai e n e b «ranicz A 
muńskie charakter defenzywny. Zdaje się, iż wojska au-| merykanin. bania ujednosta zd 36-46 spod Sz ALEI ja 
|stro-węg. będa się starały sforsować przełecze prowa-| | wał PAS! te ono RAI Ó. IGZEI sów 
| dzące do Miłda wii, aby odciążyć bułgarsko-niem. siły. r *, ZA pono yot mi arene CELA 


ar bhaa GG 


i 
i 


Działalność bojewa na froneie doliny Fleima osta- ły w Dobrudży. Gdyby inwazya do Mołdawii po 
bła. Włesi niczego iu w ostatnich walkach nie 0Sią-| wiodła się. wówczas położenie armii rumuńsko-rosyjskiej 
gueli. Walka na Pasuhia jeszcze nie jest ukończoną. w Dobrudży byłoby ciężkie. Ogólna sytnacya w Sie- 

Zast. szefa sztabu generalnego von Hoefer, m. p. p.| dmiogrodzie i na Bałkanie nie jest korzystna. Zamknię- 
cie państw centralnych od zachodu nie powiodło się. 


Wydarzenia ņa morzu. 


Dnia 10 bm. jedna z naszych eskadr hydroplanów 
obrzaciła skutecznie bombami wojskowe objekty w Momt-| mik 


Biuletyn bułgarski. 


Safia. (B. Kor.) Bułgarski komunikat z 11 paździer- 
:Frontmacedoński Od jeziora P respa aż do 


falcone i Staranzano. W nocy z dn. 10 na 11 bm. zaata-|Gzern ej słaba działalność artyleryi. Nad kolanem! 
Czernej zwykły ogień działowy, który na półn.| 


wschód od wsi S$ ko czi wir stał się gwałtowniejszym. się w Grecyi nowych oświadezeń o polityce zagranicznej, 


r 


kowała z najlepszym skutkiem jedna eskadra kydrepia- 
nów wządzenia portowe, hangary i baterye Vlory eraz 
znajdujące się tam nieprzyjacielskie okręty. aUŻĘ 4 
no silne, daleko jeszcze widoczne pożary w mieście, i po- 
żar rezerwoaru oleju. Wszystkie samoloty mimo najgwał- 
towniejsze'o ognia obronnego powróciły z tych przed- 
sięwzięć nieuszkodzone do swych stacyj podstawowych. 
Komenda floty. 


. 


Obsadziliśrmy znowu wieś Brod. Na stokach Nidze 
Planina spędziliśmy dwie nieprzyjacielskie kompa- 
nie, które usiłowały się posunąć na zachód od Dobropo- 
la. Na zachód od Wardaru słaby ogień działowy i 
starcia koło wsi Hadżi Bayrimanle. Zniszczyliśmy 0- 
ogniem i atakiem na bagnety dwie nieprzyjacielskie kom 


nina miejscami odosobnione strzały działowe. Na fron- 
cie Strumy słabe walki patroli. Nieprzyjaciełski krą- 
żownik ostrzeliwał bez skutku wzgórza na północ od 
KawabMi 

Front rumuński: Nad Dunajem koło Vidynia 
słaba działalność naszych kateryi spowodowała zamil- 
czenie nieprzyjacielskich dział, W Dobrudży na za- 
chód od kołei Dobric—Medżidje spokój. Na wschód | 
| stamtąd słaby ogień działowy. | 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 12. października. 
Wielka główna kwatera ogłasza d. 11. bm. 1916.: 


Zachodoi teren. 


| 
Nieprzyjacielski kontrtorpeđowice ostrzeliwał sta- 


Nowy gabinet w Grecyi. 


Skład gabinetu. 

Londyn. (B. Kor.) „Fimes“ donosi z Aten: Nowy 
gabinet został utworzony. Lamb ros objal prezydyum 
i tekę oświaty, Zalocastos sprawy zewnętrzne, Tselos 
sprawy zewnętrzne, Drakos ministerstwo wojny, Demi- 
nanos marynarkę, Tsanotuleas skarb, Argyropulos ko- 
leje, sprawiedliwość i+handel. 


| 


Nowy rząd za neutralnością? 

Lugano. (B. kor.) Wediug ateńskich sprawozdań dzien- 
ników włoskich, po gabinecie Lambrosa nie oczekuje 
która zatem w myśl woli króła Konstantyna jak i większo- 
ści indności pozostanie neutralną. Prasa i Venize- 
liści zajęii wobec Lambrosa stanowisko opozycyjne i ocze- 
kują uznania ze strony czwórsojuszu prowizarycznego 


rządu, złożonego z Venizelosa, Konduriotisa i Danglisa. 


"| Jedna 


; 7 A 1 3 i stó iasi Pla-; . : Woo 1 Te 
panie. Na wschód oi Wardarui u stóp Belasica Pla |terosu w prowizorycznym rządzie, gdyż nie zdołał on Ścią- | 


k, jak się zdaje, widzi czwórsojusz coraz 1mniej in- 


gnąć żadnych znaczniejszych wojskowych sił, a Venizełosa 
osobiście już mie cenią tak wysoko, jak przedtem, ponie- 


wpływu i opuścił teren ateński. 


Z Sejmu Rzeszy. 


waż on nie zdełał wywrzeć nawet w Atenach większego, 


Rumunii oświańcz 
Berlin. (B. kor.) Parlament przekazał komisyi wnio- ; 
i sek o zawieszenie pestępowania kamego przeciw Li e b- 


| du. 

O późniejszej wspólności z naszymi braćmi hrom 
nie chcemy jeszcze mówić, ale prroiestujemy już torza 
przeciw pojeciem, wyrażonyni na paryskiej kon crencyh 
| gospodarczej, jakoby iuż gospodarcze łaczne pastro- 
wanie Niemiec į Austro-Węgier cznaczało atak na val- 
'ny ruch handlu świafowego po wojnie. Nie nie jest bie- 
| dniejszem, jak, jakobyśniy uważali za możliwe czy za= 
mierzali po wojnie zamknąć środzewo-enrcpejska Pe 
:dność gospodarczą przed wszelkicm życiem gosnedat- 
| czem z zewnątrz. Przestrzeń środkowej Europy jest Wał 
| ną i spokojną: na jej skrajacl: toczy Się waika. Zfowee 
podnosi zaufanie do kierownictwa rojnv. Nigdyśiny mam 
| rodu nie znali jak teraz w jego ciorniiwaści. wytrwsło gi 
i woli porządku i obowiązkowości. Chcemy budowgć na 
Najwvższym Bogu i nie bać sie siiv ludzkiej. 

Hr. Westpar powiada. Żadro z stronnictw nies 
pragnie przedłużenia wojny, sie przez sąmo Życzenie TO- 
keju nie powie się ostatecznie decydując slows, Mu- 


eco 


Następnie zwraca się stanowczo przeciw noś. Schei- 
|demanno wi, który chce. by Belgia i Francva nie na 


a 
.t 


| terenie nie straciły, i zaznaczn. że ecc Niemcykrwia 

Izdobyły, będąsiłnietrzymały. iph diven te 
będzie potrzebne, ccłem zabezpicezenia prye. 
szłości Niemiec. Mowca zgadza sie w iem » kife 
clerzem, że musi się użyć Wszystkich śrotków 


walki przeciw Anglii. 
a Pe 


Ga at 


W cprawie rajtyki wobe 
Fóowiuno się hin odrzu w 
zgodnie ze zdaniem króla Karols postawić nadanie mre 
ry O ej GRUCA KTA APO POS AWIG ZNAANIE mpigwe 


trn 


simy znosić niedolę dnia dla przyszłości i ją powanaś, 


W poszczególnyeh odełnkach armii generała mar- 
szałka polnego ks. Albrechta wirtemberskiego i na fron- 
ele Artois grupy wejsk następcy tronu bawarskiego, Rup- 
rechta, rozwinęli Anglicy znowu żywą czynność patro- 
łową. Na froncie hojowym na północ cd Son:my po sib: 


nym uieprzyjocielskim ogniu, sięgającym daleko poza Fron: zachodni: W kierunku na Włodzimierz | 


Ancre i na półnoe, nastąpiły wieczorem i w nocy liczne 
częściowe ataki, które szczególnie silnie powtarzano kil- 
kakrotnie na linii Morval—Boushave Tutaj na po- 
` łudniowy zachód od Sailly nsadawił się przeciwnik na 
wązkim froncie w naszej pierwszej Hntii, podczas gdy! 
wszęizie indzież 6dparty został ogniem albo w walce 
wręcz. Na półnseny wschód od Tuiepval ważka o mały 
punkt oparcia nie jest jeszeze zakończona, Na gołudnie 
od Sommy powicdłto się Francuzom po kilka dni trwają- 
cym ogniu przygotowawezym wedrzeć się w łuk naszych 


nnas 
rnas. 


s 


Re 
szy 


cyę Mangalia, 


Komunikat rosviski, 
Wiedeń. (B. kor) Sprawozdanie rosyjskie (bez daty). 


Wołyński trwały dalej zacięte walki w okolicy Za- 
aurców, Selwewa i Bubnowa. Miejscami przełamały na- 
sze wojska nieprzyjacielskie linie i usadowiły się w zdo- 


przyjacie! w okolicy na południe od Szybalina ofenzy wę, 
został jednak ogniem odrzucony. Zdobyliśmy po nad- 


Ra 


w okolicy Dźwiniacza nasi wywiadow- 
cy cicho do nieprzyjacielskich okopów, po spostrzeżenin, 
że nie są one ochronicne drutem kolczastym, wtargneli 


do ckopów w zamiarze zaskoczenia nieprzyjaciela. Ale 


stanowisk wyskakujący ku Vermandoviiters i zepcanąć | 
nasze wojska na linie przygotowane, przecinzjące łuk. | 
W porzuconem stanowisku leżą folwarki Genermont i; 
Bovent. Nasi lotnicy zestrzelili 4 aeroplasy poza Unia-| 
mi nienrzyjacielskiemi, a 4 poza naszą linią, 

Grupa wojsk niem. następcy trenu: Koto Prunay (na: 
południowy wsekód od Reims) niemiecki oddział wywia- 
dowczy dotarł aż do trzeciego francuskiego rowu i wzią? 
jeńców. Czynność ogniowa w obszarze Mozy, wzimożo- 
na właśnie w ostatnich dniach, zwiększyła się jeszcze 
od czasu do czasu szczególnie na wschód od rzeki, Wie- 
czereni przyszło do krótkich walk na reczne granaty 
w odcinku Thiaumont—Fieury. Na wschód od Fleury 
franeucki atak został odrzucony. 


Wschodni teren: 
Na obu frontach wojsk nie nowego. 


Teren wojny siedmiogrodzki. 

W. dolinie Maros nieprzyjaciel stawia jeszcze za- 
cięty opór. W dolinie Goergeny i na północny wschód 
stamtąd ustępował on ponownie. Na wschód od Csiksze- | 
reda i dalej ku południowi w dolinie Aluty odrzucono 
go. Pościg za drugą armią rumuńską pobitą koło Kron- 
sztadu (Brasso) prowadzi się dalej. 


Bałkański teren. 


Grupa wojsk marszałka połnego Mackensena: Nad 
Dunajem i w Dobrudży żadnych wydarzeń. Nasze e- 
skadry lotnicze bombardowały ze skutkiem ruchy wojsk 
koło Konstancy. 

Front macedoński: Obok miejscowych żywszych 
walk ogniowych, koło Czerny, Nidze Planina i w oko- 
licy Liumnicy (na zachód od Wardaru) przyszło do bez- 
skutecznych nieprzyżacielskich uderzeń. 

Pierwszy generalny kwałermistrz: Ludeadgri?. 
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== BALDACHINY, STUŁY. = 


PAn 


FTA 


nieprzyjaciel przeważał ilościowo, otoczył i wziął do nie- 
woli ośmiu wywiadowców z podoliccrem Wołosatowem. 


| Wysiana na pomoc kompania, nie zdołała dotrzeć do o- 


toczonych wywiadoweów i cofnęła się. Według zeznań 
sustryackiego oficera, który przeszedł, nie poddali się 
Wołosatew i ośmiu wywiadowców, lecz walczyli do osta- 
iniego męża z przewagą. Wałosatow został pogrzebany 


koło wsi Chłebówka na terytoryum, które nieprzyjaciel : 


trzyma w odłegłości ośmiu wiorst na południowy zachód 
od Bohordczan nad Bystrzycą. 

Nad Dobrudżźża odbudowały nasze wojska wezo- 
raj nowo zdobyte pozycye. Na Czarnem morzu przedsię- 
wzięły d. 6 hm. nasze łodzie torpedowe jazdę do Samsun 


ii Sinope, gdzie zatopiły 58 wielkich i małych żagłow- 


ców, ostrzeliwały wybrzeże, zaciągnęły szalupę do Sehba- 
stopola i wzięly 40 jeńców. D. 10 października: Na 
froncie zachodnim i Dobrudży nie ważnego. 


Niemieckie żadzie u wybrzeży Ameryki. 


Ilość łodzi na Atlantyku. 

Loadyn. (B. Kor.) „„Mornig Post“ donosi z Waszyng- 
tonu: WyratowaBi opowiadają, że w atakach brały u- 
dział eo najmniej dwie łodzie podwodne. Niektórzy 
nawet oceniają łiczbę tę na pięć. Z podróżnych wyra- 
towano dotąd 220 osób. Jak słychać, części składowe 
łodzi podwodnych sporządzono w Ameryce i zestawio- 
no je w nieznamem micjseu podstawowem dla łodzi 
podwodnych. 

Zapasowe lodzie podwodne. 

Amsterdam. (B. Kor.) „Tijd“ dowiaduje się rzeko- 
mo ze strony niemieckiej(?), że wystapienie niemieckich 
łodzi podwodnych na drodze morskiej do portów amery- 
kańskich należy do tego sprowadzić, iż obecnie Niem- 
cy rozporządzają podwodnemi okrętami ` zapasowymi, 
które w oznaczonych godzinach w poprzednio umówio- 
nych miejscach na pełtem morzu zaopatrują bojowe 1o- 
dzie podwedne w wszelkie potrzebne materyały. 


Dwadzieścia okrętów w uiebezpieczeństwie, 


Rotterdam. (B. kor.) „'Fimoe“ dowiaduje sig z Nowego 
Jorku: Około 20 okrętów znajduje się w pobliżu niebez- 


2 proc. zo sprzeda 


bytych pozycyach. Na wschód od Brzeżan podjął nie- i 


zwyczajnie zaciętej walce na bagnety wysunięty au-! 
stryacki okop. Dnia 4 bm. zbliżyli się nad Bystrzyeą, 
ISołotwińs 
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łączenia Rumunii da naństw centraluych 1 tą żadamię 


knech to wi na czas trwania sesyj. przyjął we wszyst-. Dzleżało przeprowadzić. 


1 


kich czytaniach projekt ustawy, dotyczacy przedłu-| Przemawiel jeszcze ros. H aac eiee dam. nitra ~ 
(żenia okresulegislatury parlamenin. Rozpoczęto KOCE David 'soe, dem), poczem dyskisy ia: J 
obrady nad polityką zagraniczną, względnie sprawozda:; Poa., Basserman referoweł wniosek kowiswi. stw komisra 
niem słównego komitetu. (płówna zbierała się podezas cdtcezenia FPeichatac e 
Pos. Basserma nn wywodził, że w poufnych na-'Parad nad sprawami polityki zasraniwac, i wojny r 
radach kemisvi w sprawie polityki zagranicznej omó-: Stępne jutra popołudniu. 
| wio» a szczegółowo wszystkie kwestye, przedewszyste; Poufne konfercncye u kanclerza, < 
i kiem położenie wojenne, które wszechstronnie można, Berin. (R. kor.) Główna komispa narlrmen'u ge- 
oznaczyć jako zadowalniające i dające peine nadzieje. Gra ujena-namo. Baki ioczas e . SS 
Komisya omówiła politykę Rumunii, dalej położenie . "86 p af AA oj A m MANNA >"o | 
w nentrlnych państwach, przedewszystkiem w Gres) rant orza mintsay g i Pc aray-pat stwa SENNIE 
a AES ane Aaaa naiko ka 5] ahaa i Jazow, Capelle. Lisko w roeden Przemawia 
cy AEA E A BE AA | mówev konserwatywni. tocvaldemkratrezni. rohotnie 
lazło peine sympatyi uznanie. Sprawa łodzi podwodnych || |, * 4 AS ai dc a e 
' stala na czele, Naradami kierowała dążność służenia in- | tępy wszystkich kopi vtiozaryeh Go głównej kio 
'terescm Gjczyzny. Jedności w komisyi nie zdołano | misyj, 4 takżejkancierz. 
osiągnąć. Uchwalono na komisyi 24 głosami przeciw | <==zer=="===memmroktenzor zaa AK PTNT iiki A 
:ezteren:, zalecić „„Reichstagowi* poniechanie dy- Wiada PA igi o gy przy FL 
'skusyi nad wojną łodziami ot gdyż obszer- 4 MOŚCI ERICIUMAJNA = | 
ine tmk towanie tej sprawy bez szkodzenia interesom of iloiegramy »Glemm Narodu< z dnia 12 października”. x 
| cayzoy jest niemożliwe. Konisyę przepeźłniały n- Á p 
i ezucia podziwu, wdzieczności dla armii i floty i uznania Następca trenu w słównej kwaterze riamiachiaj a 
„dła osiągniętych sukcesów. Komisya oczekuje dalszego Beriia. (B. Kor.) Biuro Welfa Qonasi: Arcvh jaże 
! rozwoju z pelnem zaufaniem. "Karol Franciszek Józef bawił wczowj z wizyta u cest- 
I Pos. S pah n (centrum), wyrażając przekonanie zwy- |rza Wilhelma w wielkiej głównej kwaterze, 
| cięstwa i przetrzymania, wywodzi, że na koimisyi szcze j - p | 
' gótowo przedstawiono, że posiadamy wystarczające Uzt- i Chorchą i śmierć krála Ottona. - 
| peinienia dla wojskowych sił, że nasz przemysł wagono-| Możachium. (B. Kor.) Król Otton ;achrrawał 
iwy i amunicyjny i surowce sprostają także najsłtniej- | węzoraj wśród krwiotoków żołsdka. Stan jeso jest po- 
| szym zapotrzebowaniom. ważny. a 
| Pos. Scheidemann (sot. demokr.) wywodzi, że| , Monachium. (B. kor.) Król Otto zmarł o godz. 8. m. 59 
przeciwna strona wojujaea opiera się na przesadnych na- wieczorem. : l 
| dziejsch. Chcemy się spodziewać, że po obu stronach | (Król bawarski Otto me sprawował już rzęttów od roku 
| zwycięży rozsądek. W życiu narodów nie odgrywa osta- | 1881, w którym to czasie wystąniła u niego choroba umy- 
| niej roli brutalna siła. Spory musi się usunąć w drodze ; słowa. Rządy oddano rezentawi. Ponieważ cliorola krója 
| międzynsrodowych umów, Ochrona ojczyzny stanowi | Ottona okazała się nieuleczalną. wybrano przed kiku laty 
największą. ale i najniejszą miarę tego, co musi się osia- | królem Bawaryi regenta, ks. Ludwika. P. Red). 0 
gnąć. jeżeli nie chcemy ułedz ezarnemu losowi. Co — 
jest francuskiem, niechaj pozostanie Na wodach europejskich. : 
francuskiem, tak samo belgijskie, a ce nie Chrystyania. (B. Kor.) O Tne straty Nar- 


ó 
okretów o 225.209 ton, 


> . . + . . - . a 
mieekie,niemieckiem. Na tej podstawie musi wegii wynoszą dotychczas 171 


się zawrzeć pokój. Czekają nas jeszeze ciężkie czasy. Beria. (B. Kor.) Od 301TX do 5/10 niemiecka łógź 
Bieda jest w krajn. ale nietylko u nas, lecz także u prze- podwodna zatopiła w Kanale 5 nieprzyjacielst ich. wzgię- 


ciwników. Odnośnie do zaopatrzenia w środki ż ywno-, dnie kontrabandą naładowanych neutrajnye 
ści porobiono ciężkie błędy, a najcięższy przez to, że, handłowych, o łącznej pojemności 5576 ten. 
ludowi od początku nie powiedziano całej pra-, 
wdy. | 

Omawia następnie ataki na kanclerza i fist je- | 
dnego admirała do ks. Sałm-Horstma r, iż kanclerz | partamentn stanu Polk deniósł, że Stany Żjedne- 
chce przeszkodzić zwyeiestwu Niemiec, i to świadomie. |czone odrzuciły przyjecie żądania czwórso jwe 
(Wielkie poruszente).Te zarzuty idą tak daleko, że po- szu, zby neutralni zabronili używania ich portów | 
wątpiewają o osobistej hcnorewości kaneierza. Ks. Salm wszystkim łodziom pedwodnyin bez względu na to, czy. 
pisze wprost do cesarza, że się musi usunąć niebez- | idzie o okręty handlowe czy wojenne. 
pieczeństwo cienia monarchii od cesarza niemieckiego (?) | 
co musiałoby przyjść w razie zastosowania parlamentar- 
ną formę rządów. Ta są patryoci! Z temi nicadpowie- 
działnemi machinacyami tych kół musi sie zrobić no- 
rządex. Dlatego chcemy rządu, który zorganizowałby 
wszystkie siły obrony, a równocześnie bezustannie praco- 
wałby dla pokoju. Taki rząd rychioby zapewnił Niemcom 
honorowy pokój. Żądazniesieniacenzuryistanu 


Stanowisko Stanów Zjednoczonych. r 
Waszyńgtoń. (D Kor.) Biuro Reuicra. Radea de- 
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NADESŁANE. 


Nadzwyczajne obowiązki, jakie obecnie po za normalnemi zadaniami musi spełniać stolica kraju, zwłaszcza konieczność o 
nia pomocy szerokim warstwom ludności, często nie stanowiącej stałego jej zaludnienia, ponoszenie przez Miasto wydatków o charak ią 
krajowym i skarbowym, jak również wywiezienie miejskiego kapitału zapasowego do Moskwy, w końcu czasowe zmniejszenie napływu Ps 
datków z nieruchomości — stawiają miasto w konieczności zaciągnięcia nowej pożyczki. | | A 

Niewątpliwość zwrotu kapitału wywiezionego, pewność wpływu zaległych podatków, zabezpieczanych przed wszystkimi „długo 
hipotecznymi i pokrycie po wojnie wydatków, poniesionych za kraj i za skarb, — pozwalają ustalić spłatę pożyczki w bliskich terminach. 4 

Dotychczasowy dług Miasta, łącznie z pożyczkami, zaciągniętemi podczas okupacyi, wynosi 72 miliony rubli, co stanowi Z 
ledwie osiemdziesiąt kilka rubli na mieszkańca, wobec kilkakrotnie większych długów, obciążających miasta Europy Środkowej. 

Obligi miejskie gwarantowane są całym majątkiem i dochodami miasta, na które składają się: = 

1. Znaczny majątek w licznych gmachach, placach i obszarach podmiejskich, których wartość, oceniania obecnie il 
100 milionów rubli, niewątpliwie będzie się zwiększała. s 

2. Własne przedsiębiorstwa dochodowe (wodociągi, kanalizacya, tramwaje), przynoszące wydatne zyski oraz przedsiębiorstw 
koncesyjne, które po-terminie koncesyi przejdą na rzecz Miasta. | 

i 3. Przywilej podatkowy, zgoła nie wyzyskany, — (dotychczasowe podatki wynoszą niespełna rub. 7. — na mieszkańca, gdy 
w miastach Europy środkowej są one kilkakrotnie wyższe. „A 

„ W przeświadczeniu o świetnej przyszłości miasta i w pewności odzyskania: przez stolicę dawnego jej dobrobytu, pier! - 
sze z wyborów władze miejskie ogłaszają z całą odpowiedzialnością zapisy na nową pożyczkę miejską na warunkach poniżej wyłu 
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Magistrat m. st. Warszawy, zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 12 Września 1916 r., zatwiet< 
dzoną przez władze w dniu 26 Września 1916 r. wypuszcza pożyczkę miejską 5''p nie podlegającą opodatkowa” © 
niu, na warunkach następujących: —* | 


1. Pożyczka ta pod nazwą 5'⁄"% pożyczki miasta stołecznego Warszawy 1916 r., będzie wypuszczona w obligacyach po rb. 50, 100, 300, 500, 1000 i 3000. obliga 
cye będą wypuszczone na okaziciela i zaopatrzone w półroczne kupony na lat 15, płatne 1 Kwietnia i Października każdego roku bez żadnych potrąceń. Bieg procentów od pożyC?* 
liczy się od 1 Października 1916 r, czyli że pierwszy kupon będzie płatny 1 Kwietnia 1917 roku. 

2. Amortyzacya pożyczki rozpocznie się 1 Pażdziernika 1918 r. i będzie wykonana drogą losowania čo pół roku, w Lipcu i Styczniu, przyczem amortyzacyi ulegnie 

~ corocznie '/30 część zrealizowanej pożyczki Magistrat zastrzega sobie jednak prawo skupu całej lub części pożyczki, w tym ostatnim wypadku drogą losowania, po nominalnej cenić 
100 za 200, począwszy od dnia 1 Października 1919 r., w każdym terminie płatności kuponów. O takim skupie pożyczki będzie podane do publicznej „wiadomości na trzy mięsiąc? 
przed terminem skupu. ` ira # 

3. Terminowa zapłata za kupony i amortyzacya pożyczki zabezpiecza się całym majątkiem i dochodami miejskimi. 

4. Obligacye będą przyjmowane po cenie nominalnej, jako kaucye przy wszelkich umowach z Magistratem. 

5. Magistrat poczyni stosowne zarządzenia celem wprowadzania obligącyi tej pożyczki, jak tylko się to okaże możliwem, na Giełdę Warszawską: 


Zapisy na pożyczkę po cenie rb. 93.— za rb. 100.—, będą przyjmowały w dniach ad 9-go do 23-50 
Października r. b. włącznie KASA GŁOWNA MAGISTRATU oraz następujące banki i domy bankowe w .Warszawie:. 
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1. Bank Handlowy w Warszawie. = 13. Bank Kredytowy. 
2. Bank Dyskontowy Warszawski. 14. Adam Piędzicki. 
3. Bank Zachodni. 15. $. Natanson i Synowie. 
4. Bank Przemysłowy Warszawski. Ę „AI 16. A. Peretz i Spółka. - 
5. Bank Kupiecki Łódzki, oddział w Warszawie. * 17. Markus Kroll. 
6. Kasa pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich. ņ 18. D. M. Szereszowski, 
7. Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu. 19. August Minkowski. 
8. Bank Handlowy W-m Landau. || 20. Edward Landie. : 
9. Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie. 21. Felicyan Sokołowski. | 
10. Bank Towarzystw Spółdzielczych. = || 22. Stanisław Lesser, 
11. Bank Handlowy w Łodzi, oddział w Warszawie. oraz filie powyższvch banków na prowincyi. 


12. Bank Ziemiański. 


< 


Magistrat zastrzega sobie prawo najwcześniejszego zamknięcia subskrypcy!. 

Pragnący wziąść udział w subskrypcyi, winni w oznaczonym wyżej terminie wnieść tytułem przedpłaty 10% zadeklarowanej do nabycia sumy. Przypadająca do zapłaty 
reszta należności winna być wpłacona, pod rygorem utraty na rzecz Miasta przedpłaty, do tej samej instytucyi, która przyjęła przedpłatę, W dniu 4 Listopada r. b. z dopłatą kop. 52 
do każdych rb. 100.—, tytułem wartości kuponu za czas od 1 Października do 4 Listopada 1916 r. 


Wpłaty powyższe winny być uskutecznione w rublach. 


p Po zapłaceniu należności i za zwrotem pokwitowań na przedpłatę będzie wydane świadectwo tymczasowe, które będzie służyło za dowód na otrzymanie odpowiednie 
sumy w obligacyach po ich przygotowaniu. 
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